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Obywatele! Oficerowie i Żołnierze 

ska Połskiego! ` 

imieniu vrezydium KRN pozdrawiam 
Was w rocznicę pierwszej Waszej bitwy Z 
najeźdźcą hitlerowskim pod Lenino — bit- 
wy, która stanowiła chrzest bojowy żotł- 
nierza polskiego, walczącego o wyzwole- 
mie Polski. Nie dziwnego, że rocznica ta 
stała się dniem "ielkiegó święta całego 
naszego Wojska Polskiego, że. stała się rọ- 
cznicą historycznego czynu bojowego, któ- 
rym szczyci się dziś cały naród polski. 

Naród polski przeżył wiełkie chwil2: 
zwycięski żołnierz, wierny syn narodu, za- 
tknął sztandar biało-czerwony obok sztan- 
ru radzieckiego na gruzach Berlina. Wśró 
oddziałów Wojska Polskiego mamy dywizje 
„Sudeckie“, „Lużyckie“, „Drezdeńskie“, put 
ki „Berlińskie“, Choć młode jeszcze, ma już 
wojsko nasze swą wspaniałą legendę, pi- 
sahą krwią serdeczną na polach setek po- 
bojowisk od Dniepru po Łabę, od, Lenino 
po Berlin. 

Ale właśnie w tym momencie, gdy pietś 
narodu rozpiera słuszna duma, z tym więk- 
szym wzruszeniem sięgamy do tych chwil, 
gdy rodziło się Wojsko Polskie, gdy ro- 
dziło się ono w kraju w ciężkich warun- 
kach walki podziemnej — wbrew wysił- 
kom i prześladowaniu wroga i gdy rodziło 


Przemaówi 


Woj- | 


. się poza krajem — wbrew wrogiemu nie- 


jednokrotnie stanowisku pewnych grup wa 

snego społeczeństwa. ° 4 
Wspominamy ów poranek 15 maja 1942 | 

toku, gdy wyruszył na bój o Polskę pierw- | 


ryczne znaczenie bitwy 


enie Prezydenta ob. Bieruta 


że bohaterstwo żołnierza i oficera 
nie zawiedzie. a i 

Waga i znaczenie boju pod Lenino. pole- 
gała na czym innym. Historyczne znąacze- 
nie tej bitwy określają ogólne warunki 


nigdy 


000—— 


v Repatriacja Polaków 


polityczne i szczególna sytuacja polska, w 
ramach której wystąpił na widownię żoł- 
nierz polski i powiedział „J estem. 

Od kilkuset lat między bratnimi naro- 
dami rosyjskim i polskim legło tragiczne 


$ 


z angielskiej strefy okupacyjnej 


LONDYN, 14.X. (BBC). W dniu dzi- 
siejszym rozpoczęła się repatriacja Pola- 
ków z angielskiej strefy okupacyjnej. Mi 
nister Bevin oświadczył w ubiegłym ty- 
godniu w Izbie Gmin, że liczba répa- 
triowanych wzrośnie prawdopodobnie do 
5 tysięcy dziennie. W brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, powiedział minister Bevin, 


nie zmusza się nikogo do powzięcia 0- 
statecznej decyzji. Jest jednak faktem, że 
z 500 tysięcy Polaków, 300 tysięcy wy- 
raziło chęć powrotu do kraju. Rząd Jego 
Królewskiej Mości żywi nadzieję, że wa- 
runki jakie stworzy dla powracających 
|Rząa Polski, będą tego rodzaju, iż skło- 
nią większość Polaków do powrotu. 


nod Lenino 


fatum. Wbrew obopólnym, najbardziej wt 
docznym interesom, narody te nie mogty 
dojść ze sobą do porozumienia, Stał tema 
najpierw na przeszkodzie zbyt ograniczony, 
ciasny i egoistyczny interes warstw, które 
niegdyś sprawowały władzę w Polsce. Nie 
dopuścił od tego później carat rosyjski, któ 
ry tak smutną rolę odegrał w dziejach na- 
szego upadku. A gdy wreszcie carat runat 
pod ciosami rewolucji, znowu znaleźli się 
w Polsce ludzie, którzy, nie dopuścili do na- 
wiązania przyjaznych stosunków za 
obu narodami. . 

A przecież skłócenie to miało katastro* 
falne następstwa dla obydwóch stron.. Na 
zachodnich granicach Rzeczypospolitej wy* 
rosła potęga Niemiec, które przez tereny 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Po konferencji Londyńskiej 


Świat wiele oczekiwał od konferencji 
ministrów spraw zagranicznych, która 
niedawno zakończyła się w Londynie. 
Na porządku dziennym znajdowały się 
liczne problemy, które wyłoniły się w 
wyniku. zakończenia wojny. w Europie i 
na Pacyfiku. Przede wszystkim miała kon 
ferencja — zgodnie z uchwałami pocz- 
damskimi. — przygotować projekt trak- 
tatu pokojowego z Węgrami, Bułgarią, 
Rumunią, Włochami i Finlandią, a na- 
stępnie miała powziąć szereg decyzyj W 


szy oddział Gwardii Ludowej i wspomina” | aktualnych zagadnieniach międzynarodo- 


my wielkie dni 12 i 13 października 1945 


( roku, dni bitwy pod Lenino. 


Wydarzenia historyczne można należy- 
ie ocenić tyłko z pewnej perspektywy dzie 
jowej.-Ale znaczenie bitwy pod Lenino jest 
tak zasadnicze, tak bogate w owoce, że już 
dzisiaj, choć dzieli nas od niej łedwie dwa 
lata, możemy ją czenić jako jeden z naj- 
donioślejszych faktów v dziejach naszego 
parodu. Fi a 5 

Historyczne znaczenie bitwy: pod Leni- 


wych, jak sprawa Austrii, okupacji Ja- 
ponii, wykonanie rezolucyj ` poczdam- 
skich, dotyczących reparacji itd. 

Wyniki czterotygodniowej konferencji 
nie pozostają w żadnym stosunku do pro 
gramu, jakie mocarstwa postawiły sobie. 
Z wielu stron podkreśla się wręcz, że 
konferencja nie udała się, że rozbiła się. 

W istocie rzeczy jednak należy sobie 
zdać sprawę z tego, że instytucja Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, powoła- 


no określa oczywiście nie jej wynik czysto |na do życia w Poczdamie, .po raż pierw- 


wojskowy. Pod tym względem bitwa pod | 
Lenino nie różniła się szczególnie od ty- 
siaca innych czynów bojowych oręża poł- 
skiego, dokonywanych w czàsie tej wojny 
na wszystkich frontach. Niektóre z nich o 
wiele przerastały bitwę pod Lenino, o ile 
idzie o efekt i sukces strategiczny. 
Rod względem czysto wojskowym bitwa 
pod Lenino stanowi tylko jeszcze jeden do- 
wód, że żołnierz polski nie dba o życie, 
gdy chodzi o Ojczyznę. żołnierz polski po- 
szedł do szturmu na okopy niemieckie wy- 
prostowany, siejąc śmierć i zniszczenie. Q- 
ficer polski wykazał tu, jak i gdzie indziej, 
wysoki poziom ideowy i głęboki patrio- 
tyzm. Ale :aród -olski wiedział zawsze, 


Delegacia Polaków 


z lugosławi e Prezydenta Bieruta 

WARSZAWA, 14.X. Prezydent Krajcwej 
Rady Narodowej ob. Bo!esław Bierut przy* 
jal delegację Polaków z Jugosławii, z któ- 
rą omawiał warunki repatriacji Polaków z 
Jugosławii. Następnie delegacja udała si? 
na Dolny Sląsk w celu wynalezienia od- 
powiednich terenów dla osiedłenia się Po- 
ków : Jugosławii. 


szy zaprezentowała się światu, obarczona 
trudnymi i wielkimi sprawami. Nadto 
wskutek zgonu Roosevelta i ustąpienia 
Churchilla i Edena pojawiły się nowe o- 
sobistości, które nie mają za sobą do- 
świadczeń, zdobytych w okresie wojny 
i nie operują dość biegle nowymi meto‘ 
dami dyplomatycznymi. t 

I dlatego pierwsza sesja Rady Mini- 
strów Spraw Zagran. była w istocie 
rzeczy próbą znalezienia wspólnego ję 
zyka w obliczu nowych problemów, ja- 
kie zrodziła nowa powojenna rzeczywi- 
stość. Panowała na konferencji atmosfe* 
ra bezpośrednia i szczera. Unikano za- 
kłamanych pojęć, które pleśnią swą za- 
krywały wiele istotnych „problemów na 
przedwojennych konferencjach między- 
narodowych. Próba ta nie zakończyła się, 
lecz będzie kontynuowana pod rozmaity - 
mi postaciami, jako konferencja  Wiei- 
kiej Trójki, albo jako wymiana zdań mię 
dzy rządami, oraz w dalszych sesjach 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 

W wyniku konferencji londyńskiej nie 
ogłoszono wspólnego komunikatu i w 
większości spraw nie osiągnięto porozu-. 
mienia. Rozbieżność poglądów w spra- 


wach merytorycznych znalazła swój o- 


stąpili Bevin i Byrnes z propozycją d6- 


stry odpowiednik w kwestiach procedu- | puszczenia Chin i Francji do obrad w 


ralnych, co ostatecznie spowodowało 
przerwanie narad. 


sprawie traktatów pokojowych ze wszy* 
stkimi państwami” pokonanymi. Jest te 


© różnicach poglądów w. sprawie kra- |oczywiście sprzeczne z uchwałami pocz” 


jów bałkańskich pisano i mówiono wiele. 
Anglia i Stany Zjednoczone wahają się 
uznać rządy Bułgarii i Rumunii, nato- 
miast udzielają swego pełnego poparcia 
faszystowskiej, opartej o cienką warstwę 
monarchistów Grecji. "Oto pierwszy pro- 
blem. - 

Nadto nie okazują Stany Zjednoczone 
i Anglia chęci wyciągnięcia wniosków z8 


damskimi. Nic dziwnego więc, że Zwiąę 
zek Radziecki sprzeciwił się tym propo* 
zycjom. Nie wolno bowiem dopuścić do 
precedensu, który by naruszył uchwały 
poczdamskie. Uchwały te, powzięte prze 
kierowników wielkich mocarstw, które 


wygrały wojnę i budują pokój, stanowią ` 


podstawę przyszłego pokoju, są niejako 
kenstytucją powojennego świata. Rada 


wspólnego ' zwycięstwa nad wspólnym | Ministrów Spraw Zagranicznych, która 


wrogiem. Nie kwapią się one z uzna- 
niem nowej rołi Związku Radzięckiego, 
jako jednego z największych mocarstw, 
pretendującego do współdecydowania o 
losach całego świata. Ujawniło się to w 
reakcji oficjalnej prasy angielskiej i a- 
merykańskiej na żądania radzieckie, do- 
tyczące Erytrei i Tripolitanii. Oto drugi 
roblem. Ę 


Również sprawa okupacji Japonii zna- 
lazła się na porządku dziennym. Skoń- 
czyła się wojna na Pacyfiku. Czas zająć 
się problemami, dotyczącymi przyszłości 
Japonii i ziem przez nią do niedawna o- 
kupowanych. W tej sprawie wystąpił rząd 
radziecki z wnioskiem utworzenia Rady 
Kontroli na wzór Rady- Kontroli nad 


| Niemcami. Oto trzeci problem. 


Wiele innych spraw znajdowało się jé- 
szcze na porządku dziennym konferencji, 
kiedy dość nieoczekiwanie wyłonił się 
spór proceduralny œ zasadniczym znacze- 
niu. . <> 

Na podstawie artyknłu 3-go uchwał 
póczdamskieh w naradach w, sprawie 
traktatów pokojowych miały  uczestni- 
czyć jedyńie te państwa, które podpisały 


Węgrami, i 
konferować jedyni. Stany Z 
Anglia i Związek Radziecki, w sprawie 
Finlandii za6 — Związek Radziecki i An- 
glia. W, uchwałach poczdamskich prze: 
widziano tylko jeden wyjątek, na pod- 
stawie którego dopuszczono Francję do 
konferencji pokojowej z Włochami. 

Na konferencji londyńskiej jednak wy- 


została utworzona na podstawie uchwał 
poczdamskich, nie-jest w żaden sposób 
uprawniona do poczynienia zmian w tek- 
ście poczdamskim. 

Z tych względów spór proceduralne, 
który wyłonił się na konferencji londyń* 
skiej, posiada znaczenie zasadnicze. O- 
kreśla on stosunek świata do. uchwał 
poczdamskich, jako podstawy pokoju i 
porządku powojennego. 


Pierwsza konferencja ministrów spraw 


zagranicznych nie mogła osiągnąć poro- 
zumienia w większości spraw spornych. 
Ale instytucja ta, jak to podkreślił ko- 
misarz Mołotow i sekretarz stanu Byr- 
nes, będzie nadal istniała, aby w bliskiej 
przyszłości wrócić z nowymi propozycja- 
mi, które przyczynią się do znalezienia 
odpowiedniej formuły porozumienia. A 
formuła ta znajdzie się. Wszyscy partne* 
rzy pragną bowiem porozumienia. Ws- 
scy trzeźwi politycy i znakomita więk 
szość narodów świata są zwolennikan% 
jedności narodów zjednoczonych. Tak 
powszechna wola jedności i współpracy 
prędzej czy później znajdzie swój prak- 


tyczny wyraz. GRE 
„Obrady Cenifhlnej organizacii 
transportu Europejskiego 


W Londynie rozpoczęły się obrady Cen-- 


tralnej Organizacji Transportu Furongj- 


skiego, która została utworzona na macy 


postanowienia podpisanego ostatnio przez 
Stany Zjednoczone, Związek Radziecki, 


Wielką Brytanię, Polskę, Czechosłowację. 


Francję, Grecję, Holandię. Norwegię, Ju- 
gosławie i Lunsemb“re. 
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GAZETA LUBELSKA 


hl pi w Ameryce glad swój dlug wobec czynny 


Przemówienie Leona K 


rzyekiege 


przewodniczącego Związku Polonii Amerykańskiej 


. Leon Krzycki wygłosił w dniu 5 bm. | móc długimi nadliczbowymi godzinami wy- 
w z zadko paryskim przemówienie do Poiaków tężonej pracy tak, aby dostarczyć wam 
w kraju, którego treść umieszczamy poni- | sprzętu wojennego, potrzebnego. dla przy- 
NEJ Z śpieszenia zwycięstwa. Cieszymy się, że 

M Polska wybrała jedynie właściwą drogę 

„Drodzy Polacy! 


4 drogę przyjaźni ł współpracy ze Związ- 
Wielka jest moja radość, że mogę te-. p 


poeta peen i à kiem Radzieckim, jej potężnym sąsiadem, 
rat y y ORY, tå który tak wiele przyc się do r D 
wiać ło was jako do ludzi wolnych, "prze- wa aero 


mienia bestii hitlerowskiej. Od ścisłej współ 
= zu ma a SASZ: ale ; pracy ze słowiańskimi sąsiadami i pań- 
wyrazy miłości od Polaków amerykańskich. 


wszystkie te “bariery zostały usunięte i 
Polska demokratyczna, której wyrazicielem 
jest Rząd Jedności Narodowej, zyskała za- 
ufanie świata pracy Polonii Amerykańskiej. 
My, działacze związkowi, Spoglądamy ku 
wam, którzy budujecie nową demokrację, 
ze szczerą sympatią, gdyż w waszym po- 
chodzie do lepszego, wyższego porządku 
społecznego, znaczycie dla, nas drogę ku 
lepszemu życiu. Zapewniam was, że ci sy- 
nowie Polski, którzy przybyli niegdyś do 


zm 
te 
7 
IE 
y 


z: A 


3 morza! W drodze powrotnej z Libawy do 


stwami sojuszniczymi zależy rozwój i o 
Choć dzielą nas tysiącę kilometrów, my j ; 4 j 


-w Ameryce dobrze wiemy jak wielkie po- 
- _ nieśliście ofiary, wy, którzy pierwsi stawi- 


liście opór nawale barbarzyństwa. Robot- 
nicy w Ameryce śledzili z zapartym tchem 


 ..waszą nieugiętą postawę i heroizm walki 


podczas okupacji, ale oni na, chwilę nie 
wątpili, że niezłomna wola ludu polskiego 
zwycięży. My w Ameryce uniknęliśmy o- 
'krutnych prześladowań .i zniszczenia, czu- 
jemy się waszymi dłużnikami za ofiary. 
jakie ponieśliście dla wspólnej sprawy. Mo- 
żecie być dumni z tego, że Polska w tak 


"dużej mierze i tak ofiarnie przyczyniła się |- 


do uwolnienia świata od największej plagi 


_ — hitleryzmu i że sztandar polski był w 


pierwszych szeregach ze sztandarami zjed- 
noczonymi sprzymierzonych narodów w wal 
ce © wolność i dlatego oświadczam, że 
lud polski w Ameryce chce spłacić swój 
dług wobec was. Polacy amerykańscy do- 


/ceeniając ofiary jakie ponieśliście i nie mo- 
 gąc jednocześnie uczestniczyć w waszej wal, 


„ce podziemnej rozumieli, „że mogą wam po- 


Pierwszy transport samochodów 
UNRRA przybył da Polski 

WARSZAWA, 11.X. (Polpress). Do War 

szawy. powrócił w dniu 10 bm. zastępca 


___ szefa tymczasowej delegacji UNRRA przy 


. Rządzie Jedności Narodowej Franciszek 
- Wcisl, który z ramienia UNRRA przejął 


- w Piłźnie dla Polski pierwszą partię 82Ł 


samochodów ciężarowych, zakupionych 
przez UNRRA od armii kanadyjskiej. Są 
t głównie Chevrolety i Fordy w dobrym 


` stanie. Większość tych samochodów znaj- 


duje się już na terenie Polski w Jeleniej 
Górze, Przewidziane są dalsze dostawy sa- 
mochodów ciężarowych UNRRA dla Polski 
et w większych partiach. . 


|premiowe, lecz przez Komisje rozdzielcze 


dziedzin produkcji przemysłu budowla- 


budowa Polski. g Ameryki, mają pełne zaufanie do swych 

Przedstawiciele reakcyjnej kliki, którzy | braci w kraju, którzy budują niepodległą 
doprowadzili Polskę do katastrofy, nie cie- |i prawdziwie demokratyczną Polskę. I dla- 
szyli się nigdy sympatią ludu ameryka - „tego przyrzekam wam, że zrobimy. wszy- 
skiego. Również Polacy amerykańscy pa |stko, co jest w naszej mocy, by pomóc 
trzyli z niepokojem na to wszystko, co si? | wam w pracy nad wydźwignięciem Ojczy- 
działo w Polsce przedwrześniowej. Dziś |ZMY Z ruin. 


Nafta za terminową dostawę 
świadczeń rzeczowych 


_ WARSZAWA, 9.X. (Polpress). W ra- | skiemu między tych roln'ków powiatu płoc | 
mach akcji specjalnej dla zaopatrzenia | kiego, którzy wykonali terminowo odsta- 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu przy-|wę zbóż w ramach- świadczeń  rżeczo- 
dzieliło w bieżącym miesiącu dla woje- wych. > 
wództwa pomorskiego 100 ton nafty. 

" Nafta ta zostanie rozdzielena w ilości 
po jednej cysternie na te powiaty woje- 
wództwa pomorskiego, które najlepiej wy- 
wiązały się z obowiązku dostawy zbóż. 

W pierwszym rzędzie otrzymają ją po: 
wiaty: szubiński, wrocławski, tucholski. 
borwnieki, bydgoski, oraz świecki i ino- 
wrocławski. 

Nafta nie będzie wydawana na kartki 


Główny Inspektorat 


NSE 12.X. (Połpress).  Mini-| 
sterstwo Skarbu powołało do życia Głó- 
wny Inspektorat Ochrony Skarbowej. Za- 
daniem tej instytucji: jest nietylko- zwał- 


dla akcji specjalnej, jako przydziały nad- | nież uświadamianie óT: 
zwyczajne. nieczności walki ze szkodnikami i prze- 
Również przez komisjć rozdzielcze wy- | stępcami skarbowymi. 


5 Omijanie przepisów skarbowych i po- 
pne śostanie 14.000 3 nafty przeziánzo datkowych, produkcja i handel artykułami 


nej dla rozdziału TANCZ WArSZAaW- niedozwolonymi, obroty złotem i walutami 


Komisja Narmalizacyjna Budownictwa 


WARSZAWA, 10.X. (Polpress). Zorga- |nego. Komisje przystąpiły już do pracy. 
nizowana przy Ministerstwie Odbudowy |Komisja Normalizacyjna Budownictwa 
Komisja Normalizacyjna Budownictwa |stanowi sekcję Polskiego Komitetu Nor- 
powołała 22 komisje fachowe, których |malizacyjnego (P. K. N.), powołanego 
celém jest normalizacja poszczególnych |przy Prezydium Rady Ministrów uchwa- 
łą Rady z dnia 21 września br. ` 


czanie przestępstw skarbowych, ale rów- | 


Realizacja planu produkcji 
w przemyśle hutniczym 


Pierwsze prowizoryczne- zestawieni: 
rezultatów prac we wrześniu w hutach 
i zakładach fabrycznych Polskiego Prze- 
mysłu Hutniczego wykazuje, że państwo- 
wy plan produkcji „esłał w tym mies$ą- 
cu zrealizowany w dziale koksu w 10 
proc. W dziale surówki w 98 proc., sta' 


surowej — 100 proc. oraz w wyrobaci 


waleowanych, kutych i odlewniczych — 
110 procentach. 
—000— 


Akeja siewna. 
. W Bydgoszczy ma się odprawa ke 
jemskich 


przebieg akcji świadczeń rzeczowych. J< 
sienna kampania siewna na terenie Pomo 
rza mimo trudności została całkowici 
przeprowadzona do końca października. O 
statnio coraz energiczniej przebiega akcj: 
zbadania obowiązujących świadczeń rze 


boczych, koniecznych do wykopu kartofi 
i buraków, partie polityczne i organizacj 
młodzieżowe przystępują do werbowami- 
ochotników. Ochotnicy otrzymują wysolk 
wynagrodzenie. „ 


Selekcja inwentarza żywego przyjęteg 
od* Arna Czerwonej, została ukończone 
Komitety rozdzielcze przystępują do po 
działu bydlia. Pietwszeństwo mają repa 
trianci i ośrodki kultury rolnej. Owce zo 
staną przekazane majątkom, R PRICE 
specjalnie na hodowlę owiec. 


Ochrony Skarbowej 


walczy z przestępstwami 


obcymi itp. — wszystko to godzi w pod 
stawowe *interesy Skarbu Państwa i nė. 
może być nadal tolerowane. 
W podjętej przez Główny Inspektora 
Ochgony A ia ia akcji 
stępstw na 
ny wziąć udział. czynniki społeczne, 
szczególności zdrowy odłam kupiectwa m 
tu doniosłą rolę do spełnienia. £ 
Akcję w terenie "Główny Înspektorat jy - 
wadzić będźżie przez Okręgowe Inspektora 
ty Ochrony Skarbowej, mające swe sie 
dziby przy poszczególnych Izbach Skarbx 
wych. Inspektoraty Okręgowe działać bę 
Oechron' 


dzie nie tylko 


bezpośrednich R" 
przestępstw, ale i tych, którzy kupują nic 


legame towary. Wlaści -iele sklepów i z: 


Mit Narwikiem a Bombajem 


- Przeżycia Marynarza Lubelskiego 


| Powrócił do Gdyni po sześcioletniej tu- 
| laczce drugi statek polski „SS Katowice", 
przywożąc około 1.000 ton ładunku 
UNRRA, oraz przesyłki dła”Związku Li- 


`  teratów Żydowskich, Centralnego Komitetu 
|. "żydowskiego i warszawskiej YMCA, 


` Obowiązki HI-go oficera na statku pełni 


_ por. Czesław Adamowicz, lublinianin. Prze- 
_ życia marynarza tubelskiego podczas wojny 


na wszystkich niemal morzach 1 oceanach 


(7 świata między Narwikiem a Bombajem, 


' norodnych wrażeń, Porucznik Anan 


norodnych wrażeń. Porucznik Adamowicz 
- wyjechał z Lublina w roku 1939 jako u- 


; a e T Aa 


-dróż ćwiczebną po Bałtyku na „Darze Po- 


| Gdyni „Dar Pomorza" otrzymał depeszę 
o niespodziewanym,  zbśgeckini napadzie 


- Niemców i polecenie schronienia się w. 
słomie w pustych lukach po węglu. Na zostaje statkiem desantowym i pes służ- 


_ myślą -- jak najlepszego spełniónia obo- 


|. wigzku wnbm Oymvsnv, a zaskoczona na- 
Son Wya a A 


s 


|gxad przybywa do Anglii, gdzie pod Mo- 


|przechodzi na. drugi polski statek „Robur 
VII“, który zmienił potem nazwę na „Za- 
głoba* i pełni służbę niebezpieczną przy 
wybrzeżach Anglii, wożąc węgiel. 


WALKA 0 żYCIE BRACI - MARYNARZY 


aaia Godła 'śmierć czyha na każdym kroku: miny i 
na będzie. trwać bardzo krótko, aka pittoczie WAHE podwodas, Mt" 
chcieli zameldować się jak najspieszniej w |PStrujące ofiar — na morzu, horaby z sa- 
swych %umacjach wojskowych. Kilku j- | ootów niemieckich —- w powietrzu, W 
ie są = E 2a agi | 5 O E TOE 
mad koga 1 ze Pasji x nących Anglików. 12 stycznia 1940 roků ļ. 
Si sda zak kor E e a e niemiecka łódź podwodna żatopiła statek 
dis paar organizowało a apearen angielski idący przed „Zagłobą*, Polacy 
się 6 sty jemzcza ae spia spieszą na ratunek. Rozpoczyna się rozpa- 
tych pair 4 zag EZ czliwa walka o życie braci-marynarzy. któ- 
ciąga się na polski statek „Kromań”, jako | 7 0% kurczowo trzymając się pł 

A ) : s 4 EPO PA heir era a ŚĆ 


śmie-sł iedenastu. 
a oroc] 1 it Gel EUR I 
ie się i z Spe 
wice", „Wigry“; »Naroez“, „Robur IV“, 
„Wiino“, Uczniowie z „Daru Pomorza" zo- BOHATERSKA SMIERO „CHROBREGO* 
stali rozmieszczem na tych statkach, Po 
wytwornym, strojnym, iśniącym śnieżną tek GAL-u, zbudowany dla podróży do A- 


bielą „Darze Pomorza” rozłokowali się na meryki Południowej, urządzony luksusowo, 


tyw, musiała się decydować szybko i in- 


„Kromaniu* marynarz lubelski płynie naj- N 

pierw po wegiel o Berpe w Morwa T paa parafa, Norwegi, transportua 
szej linii, zawsze najwięcej zagrożone, zaw- 
„|Sze szaleńczo odważne, Toteż płynąca ra- 
jzem Z. „Chrobrym“ angielska „Australią* 


Pe mostu tamtejszego, b. ważne | odpłynęła w morze częściowo uszkodzona | znań 


go obiektu strategicznego, Z „Kromania” | peren BA ai ais bomb głębinowych, a 


„MS Chrobry", piękny pasażerski sta- | 


wojsko przetransportowała na „Chrobrego' 

Napięcie nerwowe wzrasta. z 
Niedaleko wysp Lofotów o półńocy z 1 

na 15 maja ukazał się nad „MS Chrobrym 


niemiecki samolot. Leciał nisko. Zaatako 


wał statek z prawej burty. Nie trafił. Za 
wrócił i ponowił atak z lewej. Bomby pa 
dły koło komina. Płomienie objęły momer 
talnie Chrobrego“. Stargzy marynarz Ade 
mow -z z nieodłącznym pamiętnikiem spt 
szcza szalupę ratunkową. W. panice ni 


przecięto liny, przy spuszczaniu dziób idz. 


na dół, rufa jest w dalszym ciągu przymo 
cowana. Na głowy zaczyna lecieć ogłe: 
Ostatnim wysiłkiem waląc siekierą od 
nają się od ginącego statku. Są już na doi 
wśród spienionego cmentarzyska. Wido: 
okropny: ;Chrobry* w płomieniach. Na mc 
rzu szałupy przłądowane łudźmi. żołnierz 
i marynarze utrzymują się na falach reszt 
kami sił Ocaleni ratują tongcych: Nie 


ke Benle paani niw 


belski wraca do Anglii, przeżywa bomb 
dowanie Londynu i pełni służbę na SS „+- 


pa e e e ja 


węgiel. _ 


(e, 8, nan: 


zwalczania prze: 
szkodę Skarbu Państwa powin 


> ye 


, 


"NOWE PRAWO MAŁŻEŃSKI 


= 


NS > . so „a e 


WARSZAWA. (Polpress). W dniu 13 km. ‚ba psychiczna lub zareżliwa choroba wene- 
odbyła. się w Ministerstwie Sprawiedliwości |ryczna, odmawianie udzielania środków -na 
konferencja prasowa, poświęcona zagad- utrzymanie rodziny, nastawanie na. życie 
nieniu prawa małżeńskiego, które z dniem | współmałżonka, lub jego dziecka itd, 

1 stycznia 1945 r- wehodzi w życie na. tere- Jeżeli w toku posiępowania sąd nabierze 


nie eałej Rzeczypospolitej. W konferencji |przekonania, że istnieją widoki na utrzy- || 


wziął udział min. Świątkowski, który pod- | manie współnoty małżeńskiej, wówczas za» 
kreślił znaczenie uchwalonego dekretu ©- | wiesza postępowanie, przy czym podjęcie 
raz poważne osiągnięcie w dziele unifika- | postępowania w tejże sprawie może nastą- 
cji, jakie nastąpi na skutek wprowadzenia | pić na wniosek jednej ze strony dopiero po 
w życie zasad nowego prawa, uchylające- | upływie 3 miesięcy od dnia zawieszenia, 
go wszystkie dotychezas obowiązujące w Sąd, orzekając rozwód, ustała w wyro- 
tej dziedzinie ustawy państw zaborczych. ku, czy i która ze stron ponosi winę, na 
É piaatopnie JE Son naczelndz, wy dria żądanie zaś rozwiedzionego małżonka, nie- 
fo - Gra Money PA PAW winnego, który nie może utrzymać się wła- 
przedstawił zebranym ogólne zasady no- 

wego prawa małżeńskiego. snymi siłami, sąd przyzna mu od drugie- 

Ustawodawca, doceniając poważne zna- | 89 małżonka środki utrzymania, a w pew- 
czenie rodziny, jako podstawowej komórki |1ych szczególnych wypadkach przyznać 
w społeczeństwie, konsekwentnie przepro- może małżonkowi niewinnemu odszkodo- 
wadza zasady trwałości związku małżeń- | wanie z tytułu krzywd i strat moralnych. 
skiego, ochrony rodziny i dziecka. Jedna- > 

. kowoż nie  nałeży utożsamiać trwałości 
małżeństwa z jego nierozerwalnością. 

W pewmych, szczególnych wypadkach, 
gdy małżeństwo faktycznie już nie istnie- (Początek na str. 1-szej) À 
je i gdy żadne okołicźności nie mogą spo- Polski* szukały pomostu do najazdów na 
wodować jego reaktywowania, ustawodaw- Rosję: Każdy więc zatarg między Polską i 
ca przewiduje możliwość rozwiązania mał- | Rosją przynosił bezpośrednią lub pośrednią 
zeństwą, i ę s korzyść Niemcom, śmiertelnemu wrogowi 

Nadmienić wypada, że nowe prawo mał- | obu narodów. i całej Słowiańszczyzny. Nie- 
żeńskie -nie uznaje instytucji separacji, | Stety, nawet straszliwa katastrofa, która 

jako zabytek dawnych ustawodawstw, nie | uderzyła w Polskę wskutek najazdu nie- 


* odpowiada obecnym warunkom społecz | mieckiego w r. 1989 nie zdołała począt- 


P> 


* soby, które: 


"nym. Separacja, która powoduje rozwiąza- | kowo dokonać koniecznego zwrotu w stosun 
nie wspólnoty małżeńskiej przy równocze- | kach między Polską i ZSRR. 
snym zachowaniu węzła małżeńskiego, | Przypomnijmy sobie krótko sytuację po- 


_ tworzy swego rodzaju fikcję, szkodliwą z | lityczną, w której znalazł się naród polski 


przed dwoma laty, wskutek dążeń i usiło- 
wań ówczesnego rządu polskiego w Lon- 
dynie, oraz wskutek ogó!nej linii polityki 
polskiej, którą w tym okresie wyznącząły 
Nowe prawo małżeńskie przewiduje rów- | reakcyjne koła emigracji polskiej. 
nież całkowite równouprawnienie obojga Już klęska wrześniowa 1939 r., wskutek 
małżonków, ponadto zaś, w wypadku roz- | której przestała istnieć Armia Polska, 3 
wodu, otacza szezególną. opieką stronę nie- | Wraz z nią i Państwo Polskie — była bez- 
winną oraz małoletnie dzieci. pośrednim skutkiem fałszywej i zgubnej 
Zawarcie związku małżeńskiego nastę- |dla narodu drogi politycznej ówczesnych 
puje przez złożenie przez przyszłych mał- ,FTządów sanacyjnych. Kierunek tej drogi wy 


punktu widzenia społeczeństwa i jednostki. 
Instytucja separacji nie tylko że nie ochro- 
niła trwałości małżeństwa, lecz przeciw- 
nie, raczej podwążała ją. 


` żonków publicznie, przed' świeckim urzęd- |znaczała nadal stara zacofana tradycja 


nikiem stanu cywilnego, w obecności | szlachecka, która doszukiwała się perspek- 
dwóch świadków zgodnego oświadczenia, (tyw rozwoju Polski w ekspansji na wschód, 
że wstępują w związek małżeński, nie zdając sobie sprawy ani r; rzeczywistego 

Dekret nie pozbawia stron możności do- | układu, działających dookoła sił, ani z do- 
konania tych obrzędów religijnych, jakie | konywujących się dookoła zmian społecz- 
wynikają z przynależności przyszłych mał- |nyeh „gospodarczych i politycznych. Bez 
-żonków do związku religijnego, jednakowoż |graniezna ślepota, zacofanie gospodarcze, 
związek małżeński, zawarty li tylko w for- | tępy egoizm stanowy szłachty polskiej, jej 
mie religijnej nie będzie miał skutków | niesamodziełność połityczna — kształtowa- 
prawnych w obliczu państwa. ły tę tradycję, która w ciągu paru ostat- 

W związek małżeński wstąpić mogą o- |nieh stuleci ciążyła na Polsce, niby stu- 
3 - jpudowy kamień na szyi i która też zawar 
8) posiadają pełną zdolność do działań |żyła na kierunku polityki polskiej ostat- 
brawnych, t. zn. mają ukończony 18 rok |Nieh lat przed drugą wojną światową. U 
życia (w pewnych szczególnych wypad- | Podstawy tej polityki leżało przeświadcze- 


„ +; kach państwowa władza opiekuńcza może |nie, że chcąc rozwijać się, musi Polska 


reakcja polska nie otrzeźwiała 

ani na chwilę, fi i 

>| Zdawało się co prawda, że bardziej prze- 
widujący umysł gen. Sikorskiego — zdóła 

może doprowadzić do właściwej zmiany kie 


nowa "1 


GAZETA ŁUBELSKA 


W końcowych przepisach dekret normu- 
je stan osobisty i majątkowy małoletnich 


dzieci w wypadku rozwiązania małżeństwa 
jich rodziców, przy czym sytuacja dzieci 


Dekret rozstrzyga również: tak istotny 
w warunkach powojennych, problem osób 
zaginionych, stanowiąc, że małżonek osoby 


zaginionej nie może wstąpić w ponowny 


|związek małżeński przed uznaniem jej za 
zmarłą, przy czym pierwsze małżeństwo 
rozwiązuje się z chwilą zawarcia nowego 
związku; przepisy w sprawie uznania Za» 
gimionych za zmarłych zawarte są w de- 
krecie z dn. 29 sierpnia 1945 r., który u- 
RC Pa A. 


lityki reakeyjnej okazała się znowu śle- 
pym zaułkiem, względnie torem, wiodącym 
|w przepaść, x . 
W takich oto warunkach Związek Pa- 
triotów Polskich, kierowany najgłębszą tro 
ską o losy Ojczyzny, podejmuje organizację 
czynu zbrojnego, który by zmył nareszcie 
hańbę nieustannej zdrady interesów. Polski 
przez zgniłą i zwyrodniałą rasfię reakcyj- 
ną, który by nadał inny kierunek wysiłkom 
trzebą, który by wreszcie wyrwał ster poli- 
tyki polskiej z obłędnych rąk zaślepieńców, 
ki polskiej z obłędnych rąk zaślepieńców, 
wiodących kraj swój i Ojczyznę do zguby. 
Wysiłki Związku Patriotów Polskich zbie- 


gają się z idącymi w tym samym kierunku | 


wyśiłkami organizacji politycznych i woj- 
skowych w kraju, działających w ciężkicn 
warunkach walki podziemnej. Nowa zdrada 
i afera katyńska reakcji polskiej pomyśla- 
ine były przez nią. jako cios śmiertelny dla 
obozu demokracji polskiej, głoszącej ko- 
nieczność nawrócenia -z błędnej drógi i wī- 
dząc w braterstwie oręża polskiego z wy- 
siłkami bojowymi Armii Czerwonej wyj 


ście i cel, wiodący do wyzwolenia Polski. | 


Cios ten zawiódł reakcję. Stał się on, na 
odwrót, jeszcze jednym z. sygnałów dla 
mobilizacji sił demokratycznych w celu wy 
darcia raz na zawsze z rąk wstecznictwa 
steru polityki polskiej 1 skierowania jej 
na właściwą drogę. p à 

Jedyną drogą właściwą było zerwanie z 
tradycją starych waśni i uprzedzcń między 
Polską i sąsiednimi narodami słowiański- 
mi. Jędyną drogą było zbratanie w ciężkiej 
walce ze wspólnym wrogiem i dopomożenie 
ze wszystkich sił bohaterskiej Armii Czer- 
wonej do jej jak najrychlejszega zwycię- 
stwa, od którego zależało bezpośrednie wy- 
zwolenie złemi polskiej z jarzma barba- 
rzyńców hitlerowskich. 


na. a 7 
Formowanie na ziemi radzieckiej I Poł- 


skiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza Ko. 
„ciuszki jest właśnie pierwszym - wyrazegą 


jaka zaszła w stosunkach między 
obu narodami. Na ziemi radzieckiej pow- 
|stały polskie formacje wojskewe, aby ra- 


zem z Armią Czerwoną wygnać Niemców, 
przynieśż wyzwolenie umęczonemu krajo- 


(w. Bo riz pierwszy od zrunwaldzkiego 


= 


jstępcom wojennym w Norymberdze nie ` ; 


Sumiennym rolnikom — premie 
Za wykonanie w 40 procentach rocz. 
nego planu świadczeń rzeczowych, volni- 
cy gromady Dubicze Cerkiewne gminy Or- 
ła i rolnicy gromady Kozły gminy biel- 
skiej, powiatu Bielsk Podlaski, otrzymali 
tytułem premii 250 kg cukru. Rolnicy zaś 
osady Dziesięciny na przedmieściu Białugo- 
stoku za wykonanie 45 proc. planu egól- . 
nego do dnia 2 bm, — 190 kg cukru de 
rozdziału. , 
Na terenie Pomorza trwa akcja premio- 
wania foluików. W cbiegłym miesiącu r0z= 
prowadzono za pośrednictwem „Spotem* na 
stępujące artykuły; odkładnie, lemiesze, `. 
pługi, radliezki, gwoździe, okrętki, grabie, 
padle itp. w ogólnej ilości 64,548 sz%%x. 


~ 


Dor 


Nadeszła również pierwsza psetia towarówt 
tekstylnych przeznaczonych na premie dia 
| gorliwych rolników, $ 


Historyczne znaczenie bitwy pod Lenino - 


| boju, broń Polaków i Rosjan miała być 


Bitwa pod Lenino stała się widomynt 
dokumentem przełomu, jaki zaszedł w sto 
sunkach pomiędzy obu narodami. Już mię 
w słowach tylko, ale w czynie, w ogmił , _ 
wspólnej walki z najstraszliwszym wro - 
giem, zrodziło się braterstwo broni żŻołnie+ 
rza polskiego i żołnierza Armii aj: 
I nie tylko zrodziło się, lecz i ł 
tym najtrwalszym ' spoidłema, jakim jest 
krew, wspólnie przelana w imię wielkiej 
i świętej sprawy. i 

Na tym polega historyczne anaczenit 
bitwy pod Lenino. Była ona pierwszyuń 
doniosłym,  przypieczętowanymm — czynem 
zbrojnym i krwią, przejawer» zwrotu £przó _ 
łomu w stosunkach między Polską Tswsiea- 
nimi narodami ZSRR, 


Na barykadach Warszawy we wrześnić „ 
1939 r. zrodziła się prawdziwa jedność nar 
rodu w walce z wrogiem. Jedność ta po. 
głębiła się w walkach partyzanckich z na” 
jeźdźcą w bitwie pod Lenino, w bohater 
skim sławnym pochodzie Wojska Polskiego 
wraz z Armią Czerwoną aż do samegd 
gniazda najeźdźcy — do Berlina. wW obi 
ezu wielkiej sprawy niepodległości i szczę” 
ścia Polski milkną waśnie i spory, i 
puje najczystszy patriotyzm. Bitwa pod Łe 
nine była jednym z czynników, który spraę 
wił, że obóz demokracji polskiej okrzepł 1 
nabrał sił, że stał się prawdziwą potęgą 
budującą szczęśliwą przyszłość kraju. 

Wielkie bohaterstwo i wielka ofiara zaw 
sze przynoszą wspaniałe owoce. Nowa de* 
mokratyczna Polska rozwija się. tak wspań 
niale i ma tak piękne perspektywy, ponie? 


| LONDYN, 14.X. (Polpress). Agencja 
Reutera donosi, że z powodu złych war | 
runków atmosferycznych rosyjskie Róma 
czenie aktu oskarżenia przeciwko przes- 


zostało na czas dostarczone z Moskwy da 
Berlina. Wobce tego pierwsze publiczne 
posiedzenie międzysojuszniczego trybu- 
nalu dia spraw. przestępców wojennych 
odłożone do dnia 15 października .Ț 
br. Na posiedzeniu tym będzie ustalony 
termin rozpoczęcia procesu w Norytuber- 
dze i ogłoszono akt oskarżenia przeciwko 
24 giównvm przestencow wojennym. 
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Dyżurny Komendy Miasta M.O. 


Dziś: Teresy, Jadwizi 
Jutro: Jadwigi wd. 
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PM, ieco uwag 

Sezon letnich sportów ma się ku koń- 
„|cowi, nie od rzeczy więc będzie, jeśli prze- 
jawom życia i ruchu boiskowego Lublina 
poświęcimy nieco uwag i postaramy się 
je dzisiaj omówić obiektywnie, szczerze i 
bez uprzedzeń. . 

Zastanówmy się, czy to, co dzieje się na 


trowni Miejskiej a « « « a 29-61 


Werzztaty wodocągowe i kanaliz, „ 21-42 
tel, 23-83 


| TEATR I KINA | lubelskich boiskach na przestrzeni ostat- 
P TEATRE, MIEJSKIEGO 4 nich kilku miesięcy, może być podciągnięte 


„miano sportu. 

` Czy sport, w którym chcemy widzieć 
szkcię charakteru, szkołę fizycznie i mo- 
ralnie pełnowartościowych obywateli, sport, 
którym powinniśmy opanować jak najszer- 
sze masy, może być zabawką, lub wręcz 
szkodliwym i gorszącym widowiskiem ? 

A. to, co obserwowaliśmy ostatnio na bol 
skach, było czym innym niż zabawą w 
sport. Było czym innym niż widowiskiem? 

Przed Okręgowymi Związkami i zarzą- 


sá ECA Po dłuższej przerwie spo- 
wodowanej pemi wraca na afisz do- 
sztuka w 3 aktach 5 odsłonach 
„Artysci” w obsadzie. Na razie 
mfAstyści" będę grani w czwartek i piątek. 
DOM ŻOŁNIERZA. dziś i .codziennie ak: 
Malina rewia „Kocimbiński i Kwasiborski" 
pocz. o godz, 6.30. 


Ostatnie 
„Kariery Franka Żyrafy“ 


się w 
niedzielę dnia 14 bm. o godzinie 12 i 1T-ej. wielkie i odpowiedzialne zadania. Zarządy 


gram: Polska 
zmytek seansów: 13, 14.45, 16.30, 18.15. 


raz pierwszy dobrze zorganizowane przez 

FOZPN rozgrywki siatki i kosza. Sala roz- 
grywek Domu Żołnierza była .przepełnio- 
na widzami. 
Pierwszy: mecz był rozegrany między 
‘drużynami: Gimnazjum Staszica i Gimna- 
zjum Vetterów, który zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny Gimnazjum Staszica 
2:0 (15:8, 15:7). 

Obie drużyńy odznaczały się poprawną 
„|grą. Widoczny jest duży postęp techni- 
czny w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Gra miła -dla oka. Brak jeszcze wykoń- 
'ezenia ścięć. 


| święta dod. seans e godz. 11. 


wa daień 16 paćdzier. 1946 r. (powedziałek) 


6.45 Transmisja z Warszawy I. 8.00 Wia- 
domości lokalne. 8.10 Muzyka z płyt. 11.30 


15.15 Kącik sportowy. 15.20 Śpiewa Enry- 
čo Caruso. W programie: Arie z oper: „Ży- 
dówka”, „Cyd“, „Afrykanka”. 16.30 Fele- 


Wa az Ned | KS JE Ob, Labia — ZKS Zamość 3:0. 
Adele Bay. W programie: L, RP. 
Nowowiejski, St. Niewiadomski, St. Mo- 


Transmisja z Warszawy I. - 


, BRAWO „SPARTA“ 

,; Pomimo wyjątkowo złej pogody Sparta X 
grzybyła z Zamoścja na wyznaczoną Toz- Praga — Polska Południowa 2:0. 
grywkę niedzielną z Lublinianką. Błoto i w Krakowie zostały zorganizowane 2 
deszcz w znacznym stopniu osłabiły efekt międzynarodowe mecze piłki nożnej. Więk- 
ziekawej gry. sżość graczy reprezentacji Czechów rekru- 
Goście pomimo wyraźnej przewagi. Lu- |towała się z drużyn rezerwowych. 
blinianki grali ambitnie. W obu meczach poziom drużyn był je- 

; dnakowy. Wygraną w pierwszym meczu 

Na wyróżnienie zasługuje z drużyny go- : 
jci Z pomocy zi: Czesi zawdzięczają swemu fenomenalnemu 
Dobry był lewy obrońca oraz Środek a- bramkarzowi Finkowi, znanemu na terenie 
taku Kitka. > Polski z poprzednich bytności. żaden z pol- 
ta Gowodnir zdobył bósioki: a a ECONO A M 

b 2, Gajowiąk 1. Ostatnią piękną brem- | 77 tyz 3 

z komeru strzelił Aafin wybijał £ ię pod znakiem prze- 
ani wagi Połaków. Goście przejęli inicjatywę 
z dopiero z końcem gry. Rezygnację Pola- 
ok =e na tax penean k ów trzeł pe e 
osa kę = jna as i sid ki ax Stopy, który mylnymi i przesadnie kur- 
aio: i azyjnymi rozstrzyġnięcizmi pozbawił go- 


R spodarzy należnych szans, 
". NIĘDZYNARODOWY MECZ Wynik cyfrowy obu meczów nie odzwięr- 
BKS — Lotnicy Radzieccy 5:1. 


W Bydgoszczy odbyły się. międzynarodo- 
we zawody piłkarzy Klubu Miejskiego z 
reprezentacją Lotników Radzieckich. 

Za wyjątkiem gry początkowej, gdzie 
goście ostrym atakiem zdobyli « dla. siebie 
pierwszą bramkę meczu, całą grę prowa- 
dzit BKS, ustalając wynik końcowy 5:1 
na korzyść Bydgoszczy. 

Drużyne. bydgoska poziomem swej gry 
klasyfikuje się do poważniejszych rozgry- 
wek. Widzów było przeszł” 4 tysiące. 


DWUKROTNE ZWYCIĘSTWO ©ZECHÓW 
Praga — Kraków 8:1. 


drużyn. ; 
POPISOWY STRZAŁ RAJTARA 

W sobotę przy Okopowej O.S.I. rozegrał 

elimiiacyjny mecz z A.KS. Dęblinem. 

Przez cały przebieg gry lekka przewaga 

O.S.I. Goście natomiast przewyższali tech- 

nicznie. - 


Ww drużynie Dęblina wyróżniał się 


mocy. 


| Siatka | 


Prawdopodobnie w związku ze złym |żyn. Najwięcej zdobyli bramek: dla Lubli- 

stanem pogody drużyna z Zamościa nie |nianki — Gozdecki 21, Rudziński 13, Cie- 
)| przybyła na mecz - "wyznaczony na dzień Ślikowski 8; dla A.Z.S. Kwiatkowski 18, 
14.X w Lublinie. Wynik uznano walko- | Izdebski 17, 


PIŁKA NOŻNA Za 


'gę, zakończając grę wynikiem 4:3 na swo- 


ciadla właściwego poziomu obu polskich i 


młodziutki prawy łącznik, oraz środek po- |przypadkowym. W każdym razie był to od 


z MIAR TA LURET TR TRA 
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u schyłku sezonu sportów boiskowych 


Okręgowych Związków Sportowych muszą | gań lubelskiego sportu przyznać trzeba, że 
'wglądnąć w pracę klubów, by w razie po- | pracuje on i rozwija się w wyjątkowo cięż- 


trzeby pracy tej nadać pożądany i właści- 
wy kierunek, muszą wiedzieć, gdzie i jak 
przygotowuje się drużyny, czy pojedyńcze 
jednostki do zawodów, muszą wiedzieć w 
jakich warunkach i w. jakiej atmosferze 
kluby wychowują tzw. narybek sportowy, 
nä którym chcemy zbudować przyszłość 
lubelskiego sportu. 

Do sportu nie można podchodzić od stro- 
ny czasowości, gdyż zamiast wychowaw- 
czym, staje się on sportem widowiskowym’ 
w swych końcowych efektach najczęściej 
szkodliwym, a nawet wręcz niebęzpiecz- 
nym. 

Czy „słuchowiska“, jakimi ostatnio dość 
często darzyło nas boisko przy ul. Oko- 
powef/ pełne wrzasku, gwizdu i nieparla- 


„mentarnych wyzwisk nie potwierdzają mo: 
dami lubelskich klubów sportowych stoją | jego twierdzenia ? 


Na usprawiedliwienie usterek i niedoma- 


i kosz 


W ostatnią niedzielę widzieliśmy po | werem` 3:0 na'korzyść KS M. Ob. Lub- 


fin. 

PIĘKNE SPOTKANIA 
Siatka: A.Z.5. — Lublinianka. Po zażartej 
walce nadspodziewanie wygrywa A.Z.8. z 
wynikiem 16:14, 46:14, 

A.Z.8. silniejszy był technicznie. W Lu- 
bliniance powinien ścinać Rudziński. 
Słodkowski nie mając podań od Nosala, 
tracił korzystne sytuacje. 

'Gra była żywa i efektowna. 

Kosz: A.Z.8. — Lublinianka. Początko- 
wo wyraźna przewaga Lublinianki. Wkrót- 
ce jednak A.Z.S. dochodzi do formy. Wy- 
nik żywej gry 51:41 na korzyść Łublinian- 
ki odzwierciedla całkowicie poziom dru- 


Rajtara lewym wolejem z 25 metrów. O. SI g 


musi poprawić swą obronę z wyjątkiem 


prawej strony. Dobry był bramkarz, pra- $ 


wa strona ataku i środkowy pomocnik. 
Do przerwy wynik 1:0 na korzyść Dę- 
blińa, po przerwie O.S.I. zdobywa przewa- 


ją korzyść. 
Deszcz .i mokre boisko pomniejszyły 
efekt gry. Sędziował ob. Madej jak zwykle 
bez zarzutu. 
R.K.S. SYGNAŁ — W.K.S. „9“ CHEŁM 
Dn. 8 bm. odbył się między wymienio- 
mymi drużynami 'eliminacyjny mecz. Prze- 
wagę przez cały przebieg gry miał Sygnał. 
Końcowy wynik 4:1 na korzyść Sygnału. 
Ponieważ goście wprowadzili w czasie roz- 
grywek gracza niezgłoszonego — sędzia 
zweryfikował mecz walkowerem na ko- 
rzyść Sygnału, zatrzymując wynik boisko- 
wy na żądanie Sygnału. 

„9“ CHEŁM NIEPOPRAWNA 
Lubelska O.S.I. rozegrała we czwartek 
11 bm. w Chełmie mecz eliminacyjny z 
W.K.S. „9%. Gra na niskim poziomie. „9“ 
dała się poznać jeszcze z jednej słabej stro- 
ny — grając zbyt brutalnie. Z „9“ wyróż- 
ni? się ambitną grą lewy pomocnik. Dla 
O.S.I. zdobyli bramki: 3 Rajtar i 1 Gor- 
czyński. Gospodarze zdobyli 1 gola z kar- 
nego, a drugi łatwy do obrony był raczej 


many oma Fay MM U „0; Sk za- 


Sensacją mecza był skuteczny. strzał |kończony bez walkoweru. 


kich i trudnych warunkach. Nie znajdując 
nigdy oparcia i pomocy dla swojej pracy, 
zdany całkowicie ra własną inicjatywę, o% 
braca się w kręgu bardzo małych możli- 
wości i nie może rozwinąć swojej pracy 
tak, jakby tego należało oczekiwać, 

Są jednak wypadki, że pewne zamie- 
rzenia sportowe o ogólniejszym znaczeniu 
są realizowane z niezmiernym trudem je- 
dynie z przyczyny małego uspołecznienia 
klutw, 

Faktem jest, że lubelskie kluby w nt- 
czym nie przyczyniiy się do odbudowy pla- 
cyków sportowych przy Domu Żołnierza, 
jak również nie wykazały, mimo skierowa- 
nego do nich apelu, żadnego zainteresowa- 
nia przygotowaniami do przeprowadzenia 
zawodów lekkoatletycznych. 

Na zakończenie kilka pytań wyłącznie 
pod adreseńt klubów: Czy klub, który w 
przeddzień zawodów rie może zestawić dra 
żyny i uzupełnia jej skład członkiem imńega 
klubu pod fikcyjnym nazwiskiem zasługuje 
na miano klubu spółtowego? 

Czy zawodnik, który zbyt często ma do 
czynienia z Wydziałem Gier i Dyscypłiny, 
może reprezentować barwy klubu w zawo: 
dach sportowych ? 

Pamiętajmy, że w sport bawić się nis 
wolno! J. M. 


Z WYDZIAŁU GIER I DYSCYPLINY 
Dyskwalifikacje. 


gracza lubelskiego RKS „Unia“ Koćmina 


f Konstantego, a szczególnie za podjudzanie 


zawodników, oraz aroganckie zachowanie 
się wobec prezesa Lub. OZPN-u, Wydzi™ 
Gier i Dyscypliny ukarał wymienionego 
12-miesięczną dyskwalifikacją na podsta- 


jwie postanowień PZPN-u, począwszy oč 


dnia 14.X 1945 r. 
zka NOE. 


Za nieposłuszeństwo względem sędziego. 


goraz pogróżki, Wydział Gier i Dyscypliny 


ukarał gracza KS M. Ob. w Lublinie -- 
Rzeźnika Józefa, 3-miesięczną dyskwalifi- 


* * * 


ggrocza Śmigiela Józefa z WKS „9“ Chełm 


3-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 15.X 


J1945 roku, z zawieszeniem kary na okres 


6 miesięcy. 

SŁOWA TRZEBA DOTRZYMYWAC 
W związku z pismem KS „Sparta”. w 
amościu z dnia 6.X 1015 r. w sprawie za- 


jrządzenia zwrotu kosztów i odszkodowania 
nieprzybycie na wyznaczone rozgrywki 


a dzień 2.IX br. drużyny piłkarskiej KS 


anych z organizows=niem. zawodów, oraz 


należy wpłacić KS „Sparcie“ w terminie 
2-tygodniowym od daty wydania komuni 
katu. O wpłaceniu KS „Sparta“ powiado 


imi Wydz. Gier i Dyscypliny. 


+ * + 
OSP Biłgoraj — AZS Lublin, zawody 
w Biłgoraju dnia 23.IX 1945 r. zweryfl- 
kowano walkowerem 0:3 na rzęcz OSP; Bił- 
goraj, wobec niestawienia się drużyny*AZS 
a zawody. Za niestawienie glęcrm te zawo- 
y bez uprzedniego zawiadomienia ukara- 
lo klub AZS Lublin karą pieniężną 500 z? 


z- 
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1.000 zł tytułem odszkodowania. Kwoty te - 


Z WSZERZ SE 
OZPN-i. ; á 


